R 30. = Lódź Poniedziałek 31 stycznia 1921 roku. Rok TY. _ 


Dziennik RA T EREE Y i literacki, 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmają wyłącznie od 5--8 po poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Cena mrmeru pojedyńczego mrk. 5. H Piotrkowska 106, Telefon 199. 
M 0756295 w redukcji „Głosu Pol roz- 
0756296  numsratorów, którzy do 
7 dnia tego wpłacą w admi- 
8 0/56 297 nistracji naszego pisma 


IL JUNÓWI | prenumeratę za m. luty. 


a soy i <a a i a I 


| BANK ZIEMI POLSKIEJ 


W Lublinie 


zostaje przeniesiony w lutym b. r. do nieru- 
chomości, stanowiącej wspólną własność, przy 


ul. Piotrkowskiej 17, 


front, l-sze piętro. Telefon 2-71. 


Adres Redakcji i Administracji: 


K 
a 


Towarzystwo Handlowo-Przemystowe 
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zostaje przeniesione w lutym b. r. do nieru- ` 
chomości, stanowiącej wspólną własność przy 


ul. Piotrkowskiej 17, 


front, |-sze piętro. Telefon 2-71, 


Instytucja nasza załatwia wszelkie tran- 
zakcje bankowe, finansuje różne przedsiębior- 
stwa, przyjmuje wkłady na dogodnych warun- 
kach, oraz zlecenia na 


Oddziały własne w Busku, Chełmie, 
Kowlu, Krasnymstawie, Kazimie- 
rzy-Wielkiej, Łucku, Opocznie, Pu- 
ławach, Pinczowie, Równem, San= 
domierzu, Warszawie, Włodzimie” 
rzu Wołyńskim i Zamościu, jak rów- 
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Załatwia wszelkie operacje 
handlowe, wchodzące w zakres 
naszej specjalności. 
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otworzyłia wiasneo biuro w Warszawie. 


HOLLAND - AMERIKA LINIE 


Werke woja w gier podróży Linji Molendersko-Amerykańskiej Warszawa, Aleja Ja; szolimskie No 31. 
Z NĄ WSZYSTKICH INFORMACJI UDZIELA SIĘ BEZPŁATNIE. 
g———— 


Gdańsk — Rotterdam Rotterdam—New-York 


własnym oi: rętem WY a PSZAW 2 znanemi okrętami na oceanie 
linji holendersko-amerykańskiej. linji kolendersko-amerykańskiej. 


Do najbliższych okrętów jeszcze są niektóre wolne miejsca. 


1031—32 


Przed nlebiscytem na Górnym Śląsku. 


Dodatkowe rozporządzenie dla emigrantów. 


BYTOM, 30 stycznia (PAT) Komisja międzysojusznicza wy- 
| dała bardzo ważne rozporządzenie dodatkowe dotyczące emigrantów 
górnośląskich. W uzupełnieniu do art. 15 rezulaminu plebfseyto- 
! wego oznajmia ono, ża kto z emigrantów nie nadesłał dotąd do ko- 
mitetu parytetycznego w miejscu urodzenia zgłoszenia o wpis na listę 
wyborczą może to uczynić do 10 lutego, godz. 6 wieczór. _ Musi 
jednak stanówczo do dnia 3 lutego godz, 6 wieczór zawiadomić te- 
legraficznie lub listownie odnośny komitet parytetyczny, że właści- 
wy formularz z wnioskiem o wpis na listę nadeśle komitetowi do 
dnia 10 Ivtego. Uprzedzenie takie po 3 lutego, godz. 6 wieczór nie 
będą uwzględniane, 
Tak samo kary o wpis nadesłane po 
ane. 
e wię to anae anth poważna informacja dla tych górnoślązaków zamie- 
szkałych w Polsce, którzy dotąd nie zgłosili się na listę plebiscytową. Polski 
komisarjat plebiscytowy wzywa całe społeczeństwo polskie do przypilnowania, 
aby każdy górnoślązak spełnił swój obowiązek. Niech każdy połak 1 polka 
przekona się, czy znani im górnoślązacy wysłali już swój wpis na listę wy- 
borózą, w przeciwnym razie niech im dadzą praktyczną radę, kierując ich do 
najbliższego komitetu płeblscytowego w Polsce. 


4 
dniu 10 lutego g. 6 wieczorem 


Tajny transport broni niemieckiej 
w Bytomi; 


BYTOM, 30 stycznia. (Pat.) 
Wielkie wrażenie wywołała tutaj 
dziś konfiskata tajnego niemiec- 
kiego transportn amuniejł i broni. 
Dzięki czujności polaków, władze 
koalicyjne zdołały przytrzymać na 
dworcu bytomskim w nocy zZ 80- 
boty na niedzielę, cały wagon 
(14 ton) broni i amunicji. We 
irakcie podano, że wagon zawiera 
mydło, sodę i proszak mydlany, 
jako wysyłającego podano nazwi- 
sko Neuman, jako odbiorcę Wil- 
helma Schaltze z Brzezińca. — 
Stwierdzono, że taki mieszkaniec 
w tej miejscowości nie istnieje, 
4 czego wynika, że i odbiór miał 


ganizacja, która zajmuje się spe- 
cjalną opieką transportów broni i 
amunicji z poza linji demarkacyj- 
nej na Górnym Sląsku. Stwier- 
dzono także, że podobne transpor- 
ty towarowe wysyłana są na Gór- 
ny Sląsk z Nissy i Brzega, 


Aresztowania ma Górym Śląska. 


BYTOM, 50 stycznia. (Pat). W zwią- 
zku z wykryciem w sądzie tomskim 
między aktami tajnych składów broni 
władze koalicyjne aresztowały wczoraj 
sekretarza prokuratorji bytomskiej Ra- 
dlowa, okazało się, że Radlow jest ofi- 
cerem niemieckim, a miejsce sekreta- 
rza przy prokuratorji służyło mu tylko 
jako pokrywka. W istocie zaś zajmo- 
wał się on sprawami tajnemi. Pod tym 
EOS tytułem śe id inga u- 
ART toni _|rzędnik tego Samego sądu, również o- 
nastąpić w porozumieniu z wła-j icer niemiecki Alm. Trzeci urzędnik 
dzami kolejowemi. Fisch zdołał uciec. Wszyscy oni po- 


. kolejarzy istnieje tajna or- 
Jest faktem, że wśród "TELE 3 z Niemiec. 


-Francuzi o Polsce. 


Posiedzenie zwiazku francuskich stowarzyszeń. 


" PARYŻ, 80 stycznia, (PAT) — 
Havas. Związek wielkich stowa- 
rzyszeń narodowych trauweuskich 
odbył pod przewodnictwem Poin- 
carego posiedzenie poświęcone Pol- 
sce, W posjedzenin tym wzięli u- 
iział p. Zamojski, ambasadór Nou- 
lens. gen. Weygaud, ka. Sapieha 
biskup krakowski i are, Teodoro- 
wior, Noulens wykazywał, że Pol- 
ska powinna być punktem oparcia 
polityki francuskiej w środkowej 
Europie i podnosił energję Pol- 
ski w jej walce i cierpliwem o- 
ozekiwaniu lepszej przyszłości po 
tylu .cierpieniach moralnych i fi- 
zycznych i po 3 najazdach bol- 
szawiokich, przez odparcie któ- 
rych Polską wykazała, że daje 
gwarancję siły i odrodzenia, Na- 
stępnie gen. Weygand, przyjety 
owacyjnie przez zebranych, o- 
świadczył, że Polska, która była 
bliska klęski wskutek omyłki jed- 
nej ze swych armji, ocaliła się 
przez odwagą całego narodu. Bol- 
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Kronika polityki polskie! Ma Litwie 


WILNO, 30 sietpnia (East. Ex.). 
Dnia 29 stycznia do posel- 


W skład delegacji kowieńskiej, ma- 
jącej przybyć $: e. wchodzą 
aiw , „|przedstawiciele L. S. D. Węsłąwski 
a polskiego przybył pre- |; Janina oraz socjal-ludowcy Ort- 
zes ministrów łotewskich UIl-|kiewiczowa i Makowski 
manis i wyraził posłowi Ka- Konferencje będą poufne. Za- 
mienieckiemu wdzięczność rzą- | daniem konferencji będzie zapewne 
du łotewskiego dla rządu po|-|Szukanie dróg do porozumienia 
skiego za uznanie de jure Łot. | PSdzy czynnikami społecznymi Li- 
wy. Jednocześnie premier ło- twy środkowej i kowieńskiej. 
tewski wyraził nadzieję, że 
obecnie nie nie będzie stało jomior. 
na przeszkodzie do zbliżenia Rozbrojenie lenie 
PR Isko - łotewskiego. Jest on Wz rk CIA 
| 23 At SAO Esi do wiadomości dziś rano sprawoz- 
a pań- 
stwa sprzymierzone najpew- 
niejsze gwarancje spokojnego 


danie komitetu sojuszniczego w 
Wersaln w sprawie rozbrojenia 
rozwoju w przyszłości. (East- 
Express). 


szewicy pozostają sąsiadami Pol- 
ski i mogą jej jeszcze zagrozić, 
ale Polska ma najlepsze chęci, 
ażeby zorganizować swoją armję 
za cenę wszelkich poświęceń, na 
które pozwoli jej położenie fi- 
nuansowe, a rzeczą jej przyjaciół 
jest udzielić pomocy w uzyskaniu 
kredytu ażeby podnieść dzielność 
moralną jej narodu i naturalne 
bogactwa jej ziemi. 


Poincare zaznaczył, że Polska 
i Francja są połączone nierozer- 
walnym węzłem uczuciowym przez 
obecność ammji polskiej na ziemi 
francuskiej podczas wojny. Frau- 
cja nie zapomał nigdy tego, ale 
Polska nie powinna zapomnieć, że 
przy współpracy Weyganda obro- 
niła swoją niepodległość i suwe- 
renność, której osiągnięcia po- 
mogła jej Francja, 

W końce Toincaré zapewnił, 
że Polska może liczyć na Francją 
tak, jak Franeja liczy na nią. 


Niemiec, — W sprawozdaniu tym 
przewidziana jest zwłoka co do 
wykonania zarządzeń dotychczas 
niewypełnionych najdalej do 7-go 
lipca. Konferencja przyjęła na 
wypadek niewypełnienia zobowią- 
zań przez Niemcy następujące za- 
rządzenia: 1) odroczenia termina 
w sprawie ewakuacji prowincji 
nadreńskicli; 2) zajęcia nowych 
terjtorjów; 3) wprowadzenie no- 
wych zarządzeń na komorach w 


— Dzienniki warszawskie 
podają, że p, Ignacy Paderew - 
ski otrzymał na wlasne żąda- 
nie urlop 3-miesięczny. Udaje 
się on w podróż do St. Zjed- 
noczonych, 
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w prowincjach nadreńskich; 4) o- 
pozycja sojnsznikó. przeciwko 
przyjęciu Niemiec F Ligi naro- 
dów. Sojaszniey spytkają się z 
delegatami niemieckimi w Londy- 
nie 28 Intego. 


PARYŻ, 30 stycznia. (Pat). 
Ugoda w sprawie rozbrojenia 
została podpisana o godz. 4 
po poł. Barton oświadczył po 
konferencji, że sprawa roz- 
brojenia jest obecnie 
uregulowana ku zadowo- 
lgniu wszystkich sprzymierzo- 
nych i zabezpiecza ich kraje. 


Te Memey zapłatą odszkodowań? 


NAUEN, 30 stycznia. Niemiec, 
prasa wszystkich odeleni wyraża 
zgodne zapałrywanie, że plan od- 
szkodowań przygotowanych przez 
koalieję, według którego Niemcy 
miały spłacić odszkodowania w 
przeciągu 42 lat w ratach rocz- 
nych ed 8 do 7 miljardów w zło- 
cie, jest zupełnie niewykonalny. 
„Freiheit* twierdzi, że wykonanie 
jego byłoby rniną dla Niemiec. 


W Nadrenii. 


MOGUNCJA, 80 stycznią (E*-E.) 
Komisja międzysojnsznicza wydali- 
ła z granic nadreńskiej okupacji 
dwuch niemców za uprawianie pro- 
pagandy bolszewickiej wsród wojsk 
okupacyjnych. 


Zagraniczna polityk -- Czechosłowacji 


PRAGA, 30 stycznia (Pat.) — 
W dalszym ciągu dyskusji nad 
traktatami w parlamencie czeskim 
poseł Kramarz oświadczył, co do 
Niemeów to niechętnie bym sie 
ich pozbył albowiem kraj czeski 
stanowi tego rodzaju całość ge0- 
graficzną, że bez szkody obu na- 
rodów terytorjam republiki cze- 
chosłowackiej nie dałoby się ro- 
zerwać, W sprawie stosunku do 


Polski powiedział Kramarz że po-|[) 


lacy przygotują bardzo ohętnie 
grunt dla konferencji pokojowej 
w Paryżu. Oświadczając ża Rosja 
nie potrafi sią przez 20 lat odbu- 
dować. a więc koalicja musi Nieme 
com sprzeciwstawić dość silniej- 
szego niż Rosja a więc wielką 
Polskę, Odczulibyśmy zaraz strasz- 
ne niebezpieczeństwo jakie nam 
grozi z powoda tej polityki QGdy- 
by na jej skatek nastąpiło zbli- 
żenie między Niemcami a Rosją 
W tej ponurej perspektywie mała 
ententa nie jest schronieniem 
światła któreby ją zdołało roz- 
świetlić a i wielka entanta nie 
jest także wielkiem światłem wo- 
bec tego pomyślałem sobie, że 
nasi legjoniści którzy dla nas tyle 
uczynili będą musieli jeszcze dla 
naszej przyszłości ponieś ostatnią 
ofiarę a to nie aby pomóc jako 
partja, lecz aby walczyć dla nas, 
wiedząc 0 tem, że naszóm zabez- 
pieczeniem jest odbuwa. Gdybyś- 
my uwolnili Rosję od bolszewiz- 
ma wówczas moglibyśmy spokoj- 
nie spoglądać w przyszłość po- 
nieważ nie uczyniliśmy tego z na- 
tury rzeczy musiała zwyciężyć 
polityka polska, Kto jednak są- 
dzi że wojna już się zakończyła 
ten jest wielkim optymistą, albo- 
wiem jak długo kwesja wschodnia 
nie jest uregulowana niema mowy 
o konsolidacji. Najstraszniejszym 
jednak jest to że Niemcy nie wie- 
rzą w swoją klęskę ponieważ wie- 
dzą, że ostateczne słowa będą 
powiedziane dopiero wtedy, kiedy 
będzie uregulowana sprawa Rosji. 
Niemcy są | będą miały w Rosji 
swoje kolonje. Niemcy uwolnią 
Rosję od bolszewiz'nu. Socjal de. 
mokrata Nemez oświadczył się za 
zbliżeniem Czechosłowacji do Nie- 
miec po końcowem przemówieniu 
sprawozdawcy traktat pokojowy 
zostął przyjęty w pierwszem i 
dragim: czytaniu, wszystkimi gło: 
sąmi przeciwke głosom stronnictw 
niemieckich i przeciwko głosem 
lewicy czeskich soojal demokratów. 


Choroba Massaryka. 


PRAGA, 50 stycznia. (Pat). Czeskie 
B. P, donosi, że prezydent Massaryk 
zachorował na grypę. Leży w łóżku, 
lecz załatwia gy | „państwowe. 
karze zalecają mu dłuższy pobyt na po- 
lndnin. Wyjedzie on prawdopodobnie 
na Capri, 


Mowa liga rormiów? 


PARYŻ, 50 stycznia, (Pat). „Journal 
de Debats”, omawiajac przybycie do 
Paryża angielskiego ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych, wyraża przekona- 
nie, że ambasador przedstawi Lloyd 
Georgowi zapatrywanie rządu amery- 
kańskiego w sprawie projektowanego 
zgromadzenia narodów. Dziennik sądzi, 
że Stany Zjednoczone przedstawią pro- 
EE w tej sprawie po zamianowaniu 

ardinga. 


Pomor dla Irlandii. 


POLDHU, 50 stycznia. pa Z No- 
wego Jorku donoszą, że 8 kwakrów a- 
merykańskich wyjechało wczoraj do Ir- 
landji, aby zbadać w jakiej formie i w 
jakim stopniu potrzebna jest tam po- 
moc Ameryki. 


Nad grobem nieznanego żołnierza. 


PARYŻ, 30 styeznia. (Pat) Nie- 
przeliczone tłumy przesuwały się przez 
dzień cały Pa grobem nieznanego 
żołnierza. imieniu prezydenta ra- 
publiki, przedstawicieli państw sprzy- 
mierzonych złożone zostały włeńce i 
wiązanki kwiatów. Marszałek Wilson, 
szef sztabu armji angielskiej złożył 
osobiście wspaniały wieniec. 


Przeciwko brakowi bracy we Francji. 


PARYZ, 50 stycznia. (Pat), Havas. 
Aby zapobiedz bezrobociu paryska Iz- 
ba handlowa postanowiła rozpocząć wiel- 
kie aoaaa w porcie Boneųil na Sek- 
wanie, 


Brak pracy w Londynie. 


PARYŻ, 80 stycznia. (Pat) H. 
Donoszą z Londynu, że liczba 
bezrobotnych wynosi 998.000. 


Flota francuska na Baltyku, 


PARYŻ, 30 stycznia (East-Ex.). 
„Le Journal* donosi, że w bieżą- 
cym roku odbędą się na morzu 
Baltyckiem wielkie manewry floty 
francuskiej, która zwiedzi wszystkie 
porty na Baltyku. 


Poczta napowietrzna w Niemczech, 


BERLIN, 30 stycznia (East.-Ex.). 
W dniu 1 lutego będzie otwarta 
codzienna komunikacja pocztowa 
napowietrzna między Berlinem a 
reznem, 


Dlaczego nasze koleje 


przynoszą 7 miljard. niedoboru? 


„lygodnik Handlowy“ przynosi 
następujący wywiad inż. T. Kociat- 
kiewicza w sprawie niedoboru ko- 
lej owego: 

Ze źródeł najzupełniej pewnych 
dowiadujemy się, że nasze koleje 
państwowe przedstawiają kapitał 
wartości 229,222.3880,000 mk., któ- 
re powinnyby przynosić przy 5-proc. 
oprocentowaniu 11,461,119,100 mk. 
dochodu. Tymczasem przyniosą one 
stratę z górą 7 miljardów marek 
polskich w bieżącym okresie bu- 
dżetowym, zaś na rok 1821 prze- 
widywana jest strata również oko- 
ło 8 miljardów marek. 

Tym sposobem na niewyzyska- 
niu bogactwa kolejowego Polska 
straci w 1921 r. przeszło 19 miljar- 
dów marek, nie wliczając wydat- 
ków mna amortyzację majątku ko- 
lejowego. 

Analogji dla tego stanu naszej 
gospodarki kolejowej musielibyśmy 
szukać tylko w Rosji sowieckiej 
Pierwszy budżet ułożony przez ko- 
misarzy ludowych, odnoszący sią 
do pierwszego półrocza 1918 r., 
przewidywał deficyt, wynikający z 
ekspioatacji kalei 4 miliardy rubli. 

Dla czegóż tak jest? 

Z zapytaniem tem zwróciliśmy 
się do inż. Tomasza Kociatkiewi- 
cza, długoletniego kierownika ru- 
chu na byłej kolei warszawsko=wie- 
deńskiej, któremu Świeżo propo- 
nowano objęcie stanowiska człon- 
ka rady kolejowej. 

Inż. Kociatkiewicz oświadczył: 

— Przedewszystkiem stwierdzić 
trzeba, że brak nam jakichkolwiek 
materjałów, któreby pozwoliły or- 
jentować się w gospodarce kolejo- 
wej; podczas gdy przed wojną— 
nawet władze rosyjskie! —ogłaszały 
perjodyczne sprawozdania rzeczo- 
we i finansowe z działalności ko- 
lei—nasze ministerjum kolei trzy- 
ma w głębokiej tajemnicy swe spra- 
wozdania (złośliwi twierdzą, że wca- 
le ich nie posiada). 

Ogólnikowo więc tylko można 
powiedzieć, że zmarnowaliśmy, to, 
co niemal cudem dostało się w na- 
ręce, Obięliśmy koleje w sta- 


ść 


50 


„20.000 mil 
pod wodą 


podług utworu ' 


INLES WERRE'A 
przechodzą prawie dotychcza- 
sową możliwość imaginącji 

ludzkiej, 


Prawo demonstracji powyższego fil- 
ma udzielono Kino-teatrowi „LUNA%, 


Premjera jutro,  Premjora jutra, 
*Z TEM BOR a E TG 20: 


nie, o jakim nawet marzyć nie mo- 
gliśmy. Wobec charakteru ewa- 
kuacji okupantów (bliskiej do pa- 
nicznei niemal ucieczki cały prawie 
tabor kolejowy został w naszych 
rękach, wystarczyło więc tylko po- 
stawić nowych ludzi na opuszczo- 
nych posterunkach i wszystko ru- 
szyło. 

Zapomiano jednak o bardzo 
ważnej sprawie — to cośmy ©0* 
trzymali, kyło moeno zniszczone. 
Trzeba było przedsięwziąć olbrzy* 
mie wysiłki, by ów mocno podni- 
szczony tabor doprowadzić do stą= 
nu, któryby zapewnił możność u- 
żŻywania go przez ozas dłuższy, 

Niestety.. Nastąpiły tarcia 
międzyministerjalne— minister ko- 
lei chciał czego innego, minister 
skarbu czego innego, a wynik 
był ten, że taboru nabyto za gra- 
nicą bardze mało, mniej niż było 
potrzeba na powetowanie wyco- 
fywanego z obiegu skuatkien zu= 
życia, 

Rząd nie doszedł do wniosku, 
że od sprawności transportu za- 
leży byt państwa i dopuścił do 
tego, by sprawność ta pogarszala 
sią z dnia na dzień. Mość powie- 
dzieć, że mamy obecnie najwyżej 
połowę tej ilości parowozów, ja 
kiej potrzebujemy. E 

Wagonów mamy więcej, wla- 
ściwie biorąc mogliśmy rozporzą= 
dzalną ilością wagonów, zaspokoić 
potrzeby chwili obecnej, ale ną 
to trzeba by te wagony się ru- 
szały, a tymczasem niema jich 
czem wozić. Siła nośna wajo- 
nów nie jest wykorzystana w c8- 
tej pełni, gdyż wszony czekaćć 
muszą na parowozy, 

Zadauiem więc najpilaiejszem 
rządu i tej dziedzinie jast zda 
bycie ze wszelką ceng juk naj: 
większej ilości parowozów. 

Drugiem zadaniem jest utrzye 
manie ich w należytej sprawno- 
ści, uporządkowanie wogóle war: 
sztalu pracy (odnowienie toru bus 
dynków i t. d.), 

Jeżeli to wszystko się nia 
stanie, najgenjalniejszy minister 
kolei nic nie poradzi, a kolejni- 
ctwo upadać będzie w dalszym 
ciagu, 

Następnie stwierdzić trzeba, 
że fankcjonarjnsze kolejowi nie 
Są pracownikami prywatnego 
przedsiębioroy, lecz pelnią funkcją 
pabliczną, 

Musi być karność f sprężysta 
władza, kolejarze jednak muszą 
być odpowiednio wynagradzani, 
by nie potrzebowali żądać coraz 
to nowych podwyżek, ani popeł- 
niać nadnzyć. 

Wreszcie stwierdzić trzeba, że 
nigdzie na koleje nie włożono ta- 
kiej olbrzymiej ilości serwitutów, 
jak u nas; kolej ponosi u nas 
świadczenia na rzecz wojska ł 
poczty, kolej utrzymuje emerytów 
i t. d. — słowem cały szereg wy- 
datków, które musi ponosić pań: 
stwo, zwalono na kolej; jest to 
jedna z poważnych przyczyn 
wielkieso niedoboru naszych kolei, 

— Qzy należałoby udzielić kon- 
cesji na koleje prywatne? 

— Byłoby rzeczą Błuszniejszą, 
by koleje, będące organami ałuż- 
by poblicznej, eksploatowane by= 
ły przez rząd, skoro jednak rząd 
niema Środków. na to, by zasja- 
koić potrzeby kraju w tej dzie= 
dzinie, lepiej będzie, by wydawał 
koncesje kapitalistom prywatnym, 
niż by ladność w dalszym ciągu 
znosiła dotychczasowe niewygody. 

— A co pan myśli o projektos 
wanej radzie kolejowej? 

— Myślę, że jest ona zbędną 
jeżeli byłaby ona ciałem decydu= 
jącemw, to jakaż będzie rolą mini- 
stra kolei? Jeżeli zag będzie cia* 
łem opiniodawcza  « stanie Ble 
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tylko jedną instytucja do eadania, 
podczas edy potrzebne SĄ cZYDY, 
szybkie i stonoweżo. 

Dlatego odmówiłem wzięcia 
an siała w tej radzie, której kom- 
pr'oncje i regulamin są jeszcze 
Wozóle nieznane. 

— Czy zdaniem pańskiem, 0- 
breva taryfa kolejowy nie jest za 
Wysoka? 

— Raczej za niska; weźmy np. 
przewóz 1lojo tonowego wagonu 
wecla z Sosnowca do. Warszawy 
kosztuje 2.400 mk.; przed wojną 
Fosztował 85 rb. 60 kop. Ponie- 
wa? obecna wartość marki nie 
jest większa, niż 1 kopiejka, więc 
wynika stąd, że taryfa "est raczej 
ma niska. 

Na niską dochodowość Kolei 
wplywa też w dużej mierze i to, 
że wskutek braku taboru kolej. 
przewozi mniej niż przewozićby 
mogła. Słowem gkspleatacja ko- 
lei nie odbywa się tak, jak odby- 
wać się powinna. 


TEATR MIEJSKA (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Poniedziałek, 310.1 po cenach zni- 
onych „Chory z urojenia“, kom. 
(Moliera É prolog., epilogtem i baletem. 


Wiadomości bieżące, 


Przywrócenie komunikacji. 


Wobec trwających zepsuć prze- 
wodów telegraficznych ministerjium 
poczt i telegrafów wydało polece- 
nie odnośgnym dyrekcjom poczynić 
wszelkie kroki celem jaknaiszyb- 
szego przywrócenia normalnej ko- 
munikacji telegraficznej i telefonicz- 
nej w pierwszym rzędzie między 
głównemi ośrodkami państwa. 

Władze wojskowe zgodziły się 
okazać pomoc przy naprawie linji, 
udzielając ku temu swych sił i 
środków technicznych. 

Telegramy do Krakowa, Pozna- 
nia, Gdańska, Berlina, Sosnowca, 
IKielc, Wilna, Grodna i innych miast 
odsyłane są pocztą. 


Komunikacja z Wilnem. 


Dyrekcja wileńska podaje . do 
wiadomości, że pociągi N-ry 813 i 
814 z powodu naprawy mostu w 
dalszym ciągu będą kursowały przez 
Małkinie, Białystok, Wołkowysk. 
Również z tego powodu pociągi 
N-ry 858 i 854 będą kursowały 
od Białowieży przez Czeremchę do 
Białegostoku, 5 

Pociągi N-ry 811 i 818, kursu- 
jące między Warszawą a Brześciem 
z dniem 26 b. m. dochodzić będą 
do Baranowicz według następują- 
cego rozkładu jazdy; poc. M 81i 
do Brześcia przych. o godz. 7.50, 
odch. o godz. 8.25; do Baranowicz 
przychodzi o godz. 20.35. Pociąg 
Nr. 812 z Baranowicz odchodzi o 
godz, 11,05, də Brześcia przycho- 
dzi o godz. 23,25, odchodzi o go- 
dzinie 001. 


Konie wojskowe dla rolników. 


Ministerjum spraw wojskowych, 
zdając sobie sprawą z dotkliwego 
braku koni w rolnictwie i pragnąc 
temu brakowi w miarę możności za 
radzić, postanowiło, prócz koni zde- 
mobilizowaneń armji, wypożyczać rol- 
nikom do użytku wszystkie inne 
konie, bez których armja chwilowo 
obyć się może, Konie te po5 latach 
mosg przejść na własność wypoży: 
czających, 

Poszczególne pułki (równorzędne 
oddziały) będą wypożyczaly konie 
rolnikom z najbliższych okolic, za- 
mieszkałym w promienin 40 klm. od 
stałego miejsca postoju danego pul- 
ku, względnie oddziału. Rolnicy pra- 
gnący korzystać z tego zarządzenia 
winni sią zwracać wprost do naj- | 


bliżej załogujących pułków, gdzie | 
otrzymują szczegółowe informacje 
ornz wskazówki, skąd konie będą 


morli otrzymać. 


Wydawanie pozwoleń na widze- 
nie z internowanymi. 


Wydział administracyjno = pra- 
wny Komisarjatu Rządu wydaje 
raz w tyeodoin pozwolenia ną wis 
dzenia z imternowanymi: 1) do 
więzjenia „Mokotóv* na wtorek, 
2) do aresztu Centralnego na pią- 
tv, 8) da więzienia kobiecego 
pias nl. Dzielnej N 26 na środę, 
4) ua aresztu X pawilonu Opta- 
deli na czwartek i wiorek, 5) do 
wiezienia przy ul. Długiej 52 na 


czwartek. 6) dn więzienia na „Pa 
wiak* przy ul. Dzielnej 24 na Śro- 
de. 7) pozwolenia na widzenia z 
internowanymi poza nhrohem m. 
gt. Warszawy wydaje sią w so'0* 
ty, (Sroda i sobota żywność). O 
pozźWolenia należy sią zgłaszać w 
przedednin widzenia. 


Farmaceutyka na uni wersytetach 


Oddziały favmacentyczne w uni- 
wersytetach utworzono przejścio- 
wo do chwili powstania wydzia- 
łów farmacentycznych. Oddzialy 
te razem ze wszystkiemi swemi 
zakładami, zbiorami 1 innemi po- 
mocniezemi środkami navkowemi, 
tworzą część składową wydziału 
lekarskiego lub filozoficznego. Do 
profesorów, docentów, asystentów 
ità., stosują się wszystkie prze- 
pisy obowiązujące w uniwersyta 
tach. Na studentów mogą być 
przyjmowani tylko kandydaci, któ- 
rzy posiadają świadectwa z ukoń 
czenia szkoły średniej. Studeut 
no ukończenia szkoły średniej. 
Student po ukończeniu trzech lat 
studjów oraz zdanin wszystkich 
egzaminów, otrzymuje stopień ma 
gistra farmacji i odpowiadni dy- 
plom. Magistrowie, z chwilą wy- 
odrębnienia sią wydziału farmace- 
utycznezo, mogą uzyskać stopfeń 
doktora farmacji, zgodnie z revu- 


laminem egzaminów doktorskich. 


W sprawie zarejestrowania 
ślubów. 


Do Urzedu sianu cywilnego 
zgłaszają się od pewnego czasu 
żony emigrantów amerykańskich 
osialłych w Ameryce o uzyskanie 
niezbędnych aktów stanu cywilne- 
go przed wyjazdam do Ameryki. 
W wielu jednak wypadkach śluby 
religijne nie są zarejestrowane w 
Urzędzie stanu cywilnego, wobec 
czego małżeństwa te nie mają 
mocy prawnej, a zrodzone z tych 
małżeństw dzieci mogą być zapi- 
sane jedynie jako dzieci nieślubne 
na nazwisko panieńskie matki. 

Pomimo, iż petentki przedsta- 
wiają dowody poświadczone przez 
władze amerykańskie, iż mażowie 
uznają te rodziny za'swoje. Urzą! 
stanu cywilnego wobec jistnieją- 
cych przepisów nie może nie n 
czynić, aby tym rodzinom umożli- 
wić otrzymanie dowodów osobi- 
stych, niezbędnych do wyjazdu, 

Nieldogodność powyższa jest 
skutkiem dualizmu, praktykawane- 
go przy rejestracji ruchu natn- 
ralnego osób wyznania mojżeszo 
wego, wymagająceso podwójnesu 
sporząlzania aktów ślubu, raz w 
rabina, a następnie w Urzędzie 
stanu cywilnego, przyczem w wie- 
lu wypadkach osoby nieuświadn- 
miona poprzestają na formalności 
religijnej. 

W sprawie powyższej przewod 
niczący Urzędn stanu cywilnewo 
prezydent Rżewski zwrócił się ĵo 
Min. Wyzn. Rel. i O. P. o odpo 
wiednvie wyjaśnienie. 


Wypadki. 


Napad. 

Onegdaj Józef Pikała, lat 30, 

zamieszkały we wsi Wiskitno, pow 
łódzkiego zameldował tutejszej po- 
licji, że został napadnięty na kory- 
tarzu domu przy ul. Krzywej % 
przez dwóch mężczyzn, którzy go 
pobili, zabrali 12,000 mk. gotówką 
poczem zbiegli. Wyżej wymieniony 
zeznaje, że byli to: Zimon Sylwester 
(Krzywa 5) i Staniszewski Włady 
sław (Siedlecka 10), których aresz 
towano. 


Napad bandycki. 


Onegdaj na przechodzącego ulicą 
(rsezkdską około cmentarza żydow- 
skiego PRożyka Stanisława napadło 
3-ch ludzi uzbrojonych w rewolwery, 
Zrabowano mu gótówką 7,000 mk. i 
różne dokumenty. Na ślad” bandytów 
nie natrafiono. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Onegdaj przy ul. Rokicińskiej 68 
w domu Adama Sznera odbywało 
się wesele. Podczas wyjścia młodej 
pary z domu do kościoła, ktoś wy- 
strzelił dwa razy z rewolweru na 
wiwat, skutkiem czego jedna z kul 
trafiła stojącą pod oknem domu we- 
selnego  Stanisławą  Żarnikowską, 
lat 14, zamieszkałą przy ul. Kuni- 
tzera 35, kładąc ją trupem na miej 
sou. Sprawcą zabójstwa jak sią oka- 
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zało jest Lewiak Stanisław. kontro- 
ler urzodn skathowego w m. Klo- 
bucku, któreva aresztowano, O ro- 
wrższem zawiadomię $ ur p śledczy 
i komende policii ia w. Łódź, a 
zwłoki zabezpieczono e czasu zej- 
ścia władz sądowo-lekarskich, 


Znalezienie zwłok dziecka. 


Onegdaj pod tunelem Kkolojowyin 
fabryczno-łódzkim znaleziona zwłoki 
podrzutka nieżywegu płci męskiej 
owiniętego w szmaty około 5 miesięcy 
Podrzutka przesłano do prosektorjum 
miejskiego przy Łąkowej 32. W 
sprawie tej prow śię dochodzenią. 


Śmiertelny wypadek. Onegdaj przy 
tl, Dzielnej 50 dozorca tegoż domu wraz 
z dwoma synami wpadli do studni przy 
reperacji tejże. Zawiadomiona o po- 
wyższem straż ogniowa wydobyła ze 
studni ojca i jednego z synów, drugi zaś 
poniósł śmierć na miejscu. Bliższych 
szczegółów brak, Trupa zabezpiecza- 
no na miejscy do czasu zejścia władz 
sądowo - lekarskich. W sprawie tej 
wszczęto dochodzenie. O powyższem za- 
wiadomiono urząd śledczy, 


Samobójstwo przez powieszenie. — 
Przy ul. Konstantynowskiej 90 lokator 
tegoż domu Andrzej Sabiniak lat 29, 
powiesił się na oknie we własnem mie- 
szkaniu. Spisano protokuł, który prze- 
słano do urzędu śledczego i zawiado- 
miono podprokuratora i sędziego śled- 
czego. Zwłoki zostały przewiezione do 
prosektorjum miejskiego. Przyczyna roz- 
paczliwego kroku niewiadoma, 


Oszustwo. Stanisławowi Wygsralak 
zamieszkałemu w gminie Perzyce po- 
wiatn krotoszyńskiego sposobem oszu- 
kańczym sprzedano na ml. Piotrkowskiej 
stary bezwartościowy zegarek na sumię 
16,000 mk. Podejrzaną o powyższe prze- 
stępstwo Helenę Świerczyńską, zamie- 
szkałą przy ul, Nowo-Lutomierskiej 15 
zatrzymano w komisarjacie, celem prze- 
słania do więzienia przy ul. Milsza. 


Co kradną? Z mieszkania Walter 
Sabiny, zam. przy ul. Cegielnianej Me 2, 
niewiadomi złoczyńcy skradli różnych 
rzeczy na sumę 100,000 mk. 

— Z mieszkania Lipszyc Matki, zam. 
przy ul. Nowomiejskiej „N* 5, skradziono 
męskie futro, wartości 80,000 mk. 

— Ze sklepu przy ul. Wschodniej 
N: 12, należącego do Sury Malinberg, 
zam. tamże, skradziono artykułów spo- 
zywczych na sumę 48,000 ml:. 


— W fabryce Grappa Ryszarda 
mieszczącej się przy ul, Wólczańskiej 
210 została popełniona kradzież towaru 
garderoby i bielizny na sumę 200 tys. 
marek 


— Szczepańskiemu Janowi, zam 
przy ul. Piotrkowskiei 159 skradziono 
beczki barwniku na sumę 140000 m 


— Z mieszkania Konalskiego Sta 
pisława zam przy ul. Suwalskiej 9 
skradziono 2 garnitury, jedna palto i 
jedną parę kamaszków na sumę 43.000 
marek 


— Z piwnicy należącej do Kühn 
Teodozji, zam. przy ul. AL 1 Maja 53 
nieznani sprawcy skradli różnych me 
bli na sumę 30,000 mk 


— Z mieszkania Marji Trzaska 
zam przy ul Gdańskiej 65 za pomoca 
podrobionego klucza skradziona Tóż 
nych rzeczy na sumą 20000 mk 


— A mieszkania Taeusza Sudo 
mila, zam. przy ul, Sztarka 38-56 skra- 
dziono różnych rzeczy na sumę 50000 
marek. 


— Z jatki należącej do Dawida 
dedwabia, zam. przy ul Lutomierskiej 
Ne 5 skradziono mięsa na sumę 23,000 
marek. 

— Z mieszkania Berysza PRabinowi-, 
cza, zamieszkałego przy ul. Aleksan- | 
drowskiej 101 skradziono różnych rze- 
czy na sumę 60,000 mk. 


— Z zakładu domu ekspedycyjne - 


go firmy Kin i S-ka mieszczącego się! 
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pizy ul, 
i pół tuzina rękawiczek i brońzowy 
kosz średniej wielkości wartości ogój- 
nej 60,000 mh, 


— Z podwórza przy ul. Cegielnia 
nej 57 skradziono teana, SKADAS przę-, 
dzy wagi 435 funtów należącej da Wol- | 
fa. Frenkla, zamieszketedo przy ul. Ce-' 
gielnianej 25, 


— Z komórki należącej do Szene: 
Waldberga zamieszkaterto przy ul. Zcier. | 
skiej 52, nieznani złoczyńcy skradli róż- 
nedo drobit na sumę 200 mk. 


Z żałobnej karty. 
S. p. Daniel Sliwicki. 


Dnia 25-g0 b, m. rano zmarł nagle 
w Lublinie, w 47 roku życia, Ś. p. Da- 
niel Śliwicki, redaktor „Ziemi Lubel- 
skiej”. . 

Ś. p. Daniel Śliwicki urodził się w 
Warszawie, Przez pewien czas prze- 
bywał w Lipsku i Paryżu, gdzie bra! 
czynny udział w życia miejscowej kolo- 
nji polskiej. Następnie—nie mogąc ze 
względów politycznych przebywać w 
Królestwie,—osiadł w Krakowie, gdzie 
brał gorący udział w życiu spolecznem, 
Pracował tam w redakcji „Nowej Re- 
formy”, będąc zarazem korespondentem 
twowskiego „Słowa Polskiego” 


W r. 1905 
Radomskiego”. 
do rosjanie w 
dwumiesięcznem uwiezięnit uwolniony 
przyboł do Lublina, Tu objał stanowi- 
sko redaktora „Ziemi Lubelskiej”, na 
którem pozostał do końca życia 

Š. p. Danie! Śliwicki odznaczał się 
wielką obowiązkowością i pracowito- 
ścią. Na parę godzin przed śmiercią, 
przed godziną 4-tą rano, jeszcze nie ze- 
szedł ze swojej placówki, kończąc wy- 
dawanie niedzielnego numeru „Ziemi 
Lubelskiej”. 

Wieczny mu pokój! 


„Kiljonówki 


objął redakcję „Głosu 
W r. 1907 aresztowali 


sprawie politycznej. Po 
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zostaną rozlosowane w dniu 
8 lutego pomiędzy tych pre- 
numeratorów . Głosu Polskie- 
go“, którzy da dnia tego 
bezpośrednio w admi- 
nistracji pisma (Piotr- 
kowska 106), wpłacą prenu- 
meratę za m. luty i wyrów- 
nają ewent. zaległości. 


Szanse na miljon 


będzie miał zatem każdy z 
prenumeratorów, który spełni 
wobec pisma, które prenume- 
ruje, prosty obowiązek wpła- 
cenia należności za otrzymaną 
gazetę, 
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L sadu doraźnego w Łodzi, 


—— 


Bezterminowe ciężkie więzienie 
za kradzież porzuconej iuzji. 


niego wielką obrazą. Nie moglem, za: 
teni inaczej, jak tę cudowną namorar 
śnicę wziąć i zrewanżowałem się 
który, 
wet książę później wziął ze nE 
Moskwy. 

Książę czuł się chory. Poni 
zaś przypadkowo mieszkał u ła 
ny radea Wagner z Lipska, jeden k] 
słąwniejszych lekarzy OWCA 
profesor Wagner nie zechcialb: 
dać, Lekarz, człowiek stary, oka 
demdziesiątki, odrzekł na moje ie: 
„Bawis tutaj wprawdzie w celu Q Rex. 
czynku, zrobię w tym wypadku 
wyiątek, ale żądam za wizytę mle 
Cziowiekowi biednemu udzieliłbypą, par. 
rady lekarskiej bezpłatnie”. Ksi 
laz! sumę ową za bardzo skromfęj ifur 

O pomysłach osobliwych 
świadczy jeszcze fakt DRE R 
wnego pięknego wieczora letniego R 
andażowaj książę całą kapelę akta 
zdrojowedo, oraz wynajął statek paro- 
wy. Następnie rozkazał sporządzić 
teau Lafitte i dwudziestu flaszek naj- 
lepszego koniaku, Ten szatański tri- 
nek przyniesiono na pokład okrętu. Nad 
olbrzymią wazą, w której znajdował się 
puncz, ułożono wielkie kawałki cukru, 
oblano je koniakiem i zapalono. Gorą- 
punczn. Na tę ucztę zaproszony zosta- 
lem ja i moja żona, a także przyboczny 
sekretarz księcia. Wśród dźwięków 
muzyki wypłynęliśmy na fale Łaby. Ksią- 
żę ofiarował każdemu  muzykantowi 
szklankę gorącego punczu, do szklanki 


stepnie cennym parawanem, 

prosił mnie książę, bym zalać 

dał się natychmiast do ra TA 

puncz, składający się z 20 flaszek Cha- 
cy syrop spiywał ciężkiemi kroplami do 
zaś wrzucił z oty pieniądz, Kapelmistrz, 


nie znoszący tak silnych trunków, 
lewał każdego razu potajemnie napój 
do rzeki, Można sobie wyobrazić jego 


późniejszą rozpacz, gdy dowiedział się, 
że za każdym razem wyrzuca! także zło- 
tą monetę. Najchętniej byłby natych- 
miast skoczył w nurty rzeki, by znaleźć - 
pieniądze, których w tak lekkomyślny 
sposób się pozbawił. Sekretarz książę 
cy mpił się do tego stopnia, iż przy 
wysiadaniu z okr ty na ląd, wpadł do 
Łaby, skąd go wyłowiono, po tej kąpieli 
nięco wytrzeżwionego. 

Pewnego razu — pisze dalej Sendig 
— odwiedziłem księcia Czeremissinowa 
w Moskwie. Pałac jego był istnem mu- 
zeun, Mnóstwo bezcennych e 
dzieł sztuki znajdowało się tutaj. Ksią- 
żę był zapalonym graczem. Namiętność 
jego była tak wielka, iż sprowadzał ko- 
legów aż.z Petersburga i calą noc spę- 
dzał przy zielonym stoliku, niejedną ty- 
siącrubłówkę przegrywając, 

Czeremissinow z zoną się rozwiódł 
i mieszkał wraz z swoją siostrą, z któ 


W dniu 23 styaznia r. b. sąd do-|rą wspólnie odziedziczyli wiele miljo- 


rażny w Łodzi rozpoznawał sprawę prze- 
ciwko Stanisławowi Pijanowskiemu o- 
skarżonemu © to, że w pierwszej poło- 
wie września i w pałowie listopada 1920 
roku jako przodownik policji na poste- 
runku gminy Biała przywłaszczył sobie, 
w związku z urzeędowaniem i pogwałce- 
niem obowiązków służbowych, dostępne 
mit z tytułu służby, s mianowicie: re- 
wolwer, fuzję, mąkę i 52 funty jęcz- 
mienia. 

Po zbadaniu szeregu świadków, o- 
skařżenia prokuratora, wyjaśnieniu oskar 
żonero i jego obrońcy sąd doraźny uznał 

52-letniego Stanisława Pijanowskiego, 
mieszkańca gmin? Szadek, winnym te- 
Go, że w poczatkach listopada 1920 r., 
będąc przodownikiem policji ną poste- 
tinku dm. Biała, przywłaszczył sobie 
fuzia, porzuconą przez nieznajomego z 
nazwiska nieujetedo kłusownika i ska- 
izal do na pozbawienie praw stanu i bez- 
terminowe zamknięcie w €iężkiem wię- 
zieniw. 

Z 
wert 
mąki i 52 funtów jęczmienia—Stanisla- 
wa Piianowskiego uniewianiono. 

Znajdując jednak, że Pijanowski z 
pięciu zarzucanych mu przestępstw 20-i 
stał uznany za winnego jedynie przy- 
właszczenia fuzii, przedstawiającej mi- 
nimalną wartość, której właściciel zo- 
stał nieujawniony, przyczem co do dwuch 
punktów oskarżenia przedstawiciel u- 
rzędu proktratorskiego zrzekł się w 
trakcie LOZRANE głównego oskarżenia, 
zważywszy też, że Pijanuwski nigdy nie 
l bęł karany sadownie i. według opinii 

'bezpośredniedo swego zwierzchnika i 
/*rzedstawicieia miejscowej ludności, cie- 
|szył się dobra opinią i odznaczał się 
vmiennością i energja przy pełnienit 
swoich obowiązków służbowych, sąd it- 
waża, że kara, wymierzona oskarżone- 
da wyrokiem, jest zbyt surowa i nie- 
vspółmierna do dokonanego czynu, w 
myśl art. 775 i 798 u, p. ko postanowia 
'rócić się za pośrednictwem ministra 
| sprawiedliwości do Naczelnika Państwa 
jo złagodzenie Pijanowskiemu kary do 
iednego roku wiezienia. 


| 


zarzutu pis zywłaszczenia rewo|- 


— — wi. wo zaa 


Czeremissinow. 


Z pamiętników, właknie oglószonych, 
mnanoro własciofelu hoteln w ) reżnie. Ru- 
dottu Fendiga, wyjmujemy następujgcy;, 
nadzyycza t intóresujący, a charakteryzn= 
jucy życie arystokracji rosyjskiej rozdział 
o pewnym księciu rosyjskim, którego trwo- 
nienia maiątka i wreszcie tragiczny ko- 
nlet, wyjęty jest falc gdyby z powieści, 

endi” opoW ladna: 

Powracając z Monte Carlo, rokrocz- 
nie przemieszkiwał książe. Czeremissi- 
now u mnie w „Quizisanie” w Szandau. 
O rozrzutności tego młodego bogate o 
księcia nikt nie ma wyobrażenia. Kartki 
wizytowe miał sporządzone ze SODA. 
Służba hotelowa otrzymywała przy lada 
okazji napiwki storublowe. | tak na- 
przykład, pewnego razu podziwiałem 
wspaniałą papierośnicę złotą, pokrytą 
emalją i wysadzoną drogimi kamienia- 
mi. Widząc to, prosił mnie zaraz, bym 
ją przyjął na patniątkę, Gdy wzbrania- 
łem, się tlumacząc się, iż zasadą moją 
jest nie przyjmować ód nikogo podarun- 
ków, rozgniewał się i rzekł, iż jeżeli pa- 
pierośnicy nie przyjmę, będzie to dla 


nów. Siostra była suchotnie Nie wrú- 
żono jej długiego życia. Pon eważ był 
jej jedynym spadkobiercą, przeto jesz- 
cze za życia siostry przeputał znaczną 
część jej majątku. I to było właśnie 
tragicznem. 

W kilka lat później, po mojej wi~ 
zycie w Moskwie, siedzę pewnego razu 
w mem biurze hotelowem, gdy zamel- 
dowano mi jakiegoś młodego człowieka, 
Ku memu zdumieni ujrzałem ksi YE w 
skramnem, płóciennem ubraniu. Widząc 
mój wyraz twarzy, powiedział: „Straci- 
iem wszystko, jestem żebrakiem, przy= 
szedlem do pana po radę i pomoc. Sio= 
stra moja wyszła cztery tygodnie przed 
śmiercią za mąż, za swego lekarza i za- 
pisała mu cały majątek, Ponieważ wy- 
szło przytem na jaw, iż znaczną część 
majątku przegrałem w karty, przeto 
szwagier wypędził mnie z zamku oj- 
cowskiedo i z moich posiądłości, do 
czego miał niestety prawo. Opuściłem 
zatem ojczyznę iprzybyłem do Niemiec 
bez pieniędzy $ pomyślałem o panu, pā- 


popsntego płaszcza, 90 funtów | nie Sendis, Byl- pan zawsze dla mnie 


tak dobrym, proszę mi coś poradzić”. 
Powitałem serdecznie gościa, za- 
pewniłem go, iż pomyślimy nad jego lo- 
sem. Najodpowiedniejszym wydał mi 
się pomysł założenia dła księcia składu 
wyrobów tytuniowych, na nowo powsta= 
lej ulicy króla Jana w Dreźnie. Zapo- 
wiedziałem jednak księciu zaraz z po- 
czątku, iż nie wolno mu sprowadzić do 
Drezna kochanki, wybitnie pięknej or- 
mianki. Dama ta otrzymała od księcia 
brylantów za miljon rubli, a widząc: je- 
do opłakaną sytuację finansową, nie o- 
tiarowała mu ani feniga. Na rozstanie 
jednak książę zgodzić się absolutnie nie 
chciał i odrzekł z zupeliym spokojem, 
iż prędzej się zastrzeli, niż ją opuści, 
iedługo też pozbawił się życia wy- 

strzałem z rewolweru. 


Kronika ekonomiczna, 


Wolny handel zbożem w Aaglji. Ww 
Anglji zostały zniesione ceny ma 

ne na zboże. Import zagranicznego zbo- 
ża jest z powrotem dozwolony. 


Bezrobotni w Ameryce. Nowojorski 

„Herald” dowiaduje się z Waszyngtonu, 

Że liczba bezrobotnych w Ameryce prze- 
kroczyła 5 miljony. 


Nowe banknoty w Czechosło* 
wacji. W marcu 1919 roku mini- 
sterstwo finansów Czechosłowacji 
zamówiło w Ameryce nowe ban- 
knoty; obeenie nadeszły już ban- 
knoty po 5.000 koron, które w 
najblizszym czasie będą puszozone 
w obieg. Są one z jednej strony 
:'óżowego, z drugiej zielonego ko= 
loro, mają wodne znaki z datą „6 
lipca 1920 roku* podpis: mini- 
ster finansów N. Euglisz, 


| 


| 


| 
| 
| 
| 


4 


niecne skrzypa Stradivario, 


tanl rokiem udało 
OW Y riami, Henrykawi Ohlha- 
erawi, dokonąć osobliwe 
hihaver, który się nigdy 
iee nig 
krzypan 


tradivarinsami. 
` „przez 

Dj A 

skie 


ość, Na zebran 


krzypce czystością tonu, 
nietylko  dorównywują 


jego barwą 
starowioskim 


rawdziwych skrzypcach, 


Ze świata. 


Nowa miłość d'Annunzla. 


zzzozzaa tz 


CEGIELNIANA 18, 


-chodnia AR 58 


DAM 


posiadania jej nieuprawnionej, 
Łódż, dnia 28 stycznia 1921 r. 
291—1 


daw, 


Hurt, 


mery 


Teatr BAR ATELA‘ 


— pod. dyr. M. Tarłowskiego — 


a a w 
WYSTĘPY z 
| eatr „Golloseum“ $ PY znanega zespoł 


ODSTEPN 


Poszukuję LOKALU frontowego lub w podwó- 
rau przy ulicy Piotrkowskiej między Zieloną a Za- 
'wadzką, Pośrednietwo proszone. 
w składzie manufaktury Kałuszyner i Lewkowioz. 


Ogłoszen ie. 


Zaginęła legitymacja Ne 394,20-X, wydaną przez Magistrat m. podziw skiepie. 
na imię Józefa Górniaka, kontrolera Urzędn Mieszkaniowego, npowążniająca 
do dokonywania oględzin wszelkieh pomieszczeń w m. Łod 

Zawiadamiejąc niniejszym o unieważnieniu powrśźszej legitymacji, | e 
zaleca się w razie okazania zatrzymanie tejże, ewent. ząwiądonienie naj-| ształceniem, obznajmios 
bliższego posterunku polieyjnego celem odebrania takowej od osoby, do 


—— a 
ko F h in p i ; fe 9, 
| agtoszenia OOM || 
jajtoda wdowa poszukuje|bisty, wyd, w Łodzi, 
W posady gospodyni 
Kupię różne meble,|przy inteligentnej rozid: 
dywany, gardero-|nie. Referencje pierwszo- 
najle-irzędne. Oferty da „Goł- 
8 m.13]su'* snb. „Solidna*, 
rzyrodnik-(czka) ruty- 
nowany potrzebny. — 
adomóQa8i 
B. Brauna 57b. 
nmywalnię,|jprainia do sprzeducia, 
Gńiańska 5. 


$tenocrarfi udziela czło: 
nek 


„Union 


Benedykta Aè 2, (lewa strona). 


prayjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazna 
portjęry, obrusy, przedmioty zbytku i t.p 
Warunki najdogodniejsze, 
Detal. 


GAGSABDAGE 


lą Bacara, Swą wenecjańską przyjaciót- 
ke, malżehstwem. 28 lat AAA te Me. 


lanie i w Wiedniu wyksztateana pia- 


Jak donosi „Berliner Tageblatt”, nistka Luisella Bąccara, dawała w okre- 
się pewnemu kup-| sie okupaeyjnym w Riece koncerty i tak 


rzytem oczarowała d'Annunzia, że wy- 


o wynalazku. |njósł ją ponad wszystkie inne, znańe 
udową skrzy- | sobie kobiety. Została ona jego sekre- 
zajmował i grąć nawet ną|tarką, przyjaciółką, Egerją, której wkrót- 
ch mie umie, wpadł pewnego|ce nadawał miano „Sorella” (siostra), 
ia—w drodze objawienia oku|tystycz- później „Monaca” 

ego=na myśl, iż można.tanie skrzypce| „Santa” (święta), a w końeu „Ma- 
0—15 i 20-markowe uczynić sztucznie | donna”. 


(zakonnicą), później 


Sorella-Monaca-Santa-Madonna za- 


y alazek jega zastał już przez | żywała w pałacu rządowym w Rjece ho- 
ilku wielkich artystów, między innymi | norów książęcych, w raportach nazywa- 
! Nikischa, wypróbowany, | na była „wysokością”, a przed aparta- 
lutego adbędzię się w berliń- | mentami jej ustawiona była warta. Luis 
sali Bethovena, przy udziale za |sella stała zawsze jak aniol-stróż poza 
rógzfijych artystów, fachowców i przed- | swym Gabryelem, który też terąz arty- 
tawięlęli prasy, gra porównawcza. Także | stkę tę, 
riur Nikisch ZRRANISANIN swą ohec-jticelliega poprowadzi dọ ołarzą. Może 
u tem grać się Lędzie | to zresztą 
a prawdziwych skrzypcach włoskich, |teraz, gdyż sądy w Rjece uwolni 
raz pa skrzypcach, uszlachetnionych w|od węzłów małżeńskich, zawartych w 
pasób, wynaleziony przez Ohlhavera. | swoim czasie z księżną Gallose. 
próby tej ma sia LPKRIAĆ: że jega | waż 


szczupłą brunetkę w typie Bot- 


‘Annunzio uczynić $opiaro 
y 80 


onie- 
we Włoszech niema rozwodów, 
ji dAnnunzia nie byłby w stanie w 
nny sposób swą miłość z Luisellą ule- 


krzypcom, lecz nawet je przewyższają, | gitymizować. 


Rockefellera dla mniwersy 
tetów. 


Znąny miljarder amerykański, 
Rockefeller, wyznaczył 100.000 do- 
larów (t, j. blisko 100 miljenów 
marek polskioh) na zakupna uraą- 
na zaspokajenie 
potrzeb rzeczawych wydziałów |e- 
karskich ną uniwersytetach w Wie- 
dniu, Grazu, Ionsbrucku, Pradze i 


Z kwoty tej uniwersytety w 
Budapeszcie i Prądze mają otrzy- 
mać po 20.000 dolarów, resztę 
mają podzielić pomiędzy siebie 


mówił tę sprawę z wicekanclerzem 


Ohtha- | awiązkowega państwa austrjąckie= 


go, przyczem oświadczył, że wa- 
ronkiem arealizowania daru Roc- 
kefellera jest obowiyzek, ażeby 


Oczywiścia za wydziały musiałby 
zapłacić skarb państwa, lecz wice- 
kanclerz oświądczył, że budżet 
republiki austrjackiej nie mógłby 
udźwignąć takiego obciążenia, 
Pełnomocnik Rockefellera po- 


D'Annunzio dąży obecnie do przy: | TUSZJł myśl przerzucenia tej opła- 
pieczętowania swedo stosunku z Lujsel-'ty na słnehaczy wydaiałów lekar- 


Dziś o g. 830 w. 


Część koncertowa z udział, 
całego zespołu i nowoząan- 
— — gażowanych sił, —— 


y wspó'wdz. wybitnaj artystk|-primad. Patym 
art, kijowsk, 
kiego, P, Połtawczenki, Sajki, Choromicko, Awramenki i innych. 


Lagabiono tokaonty. | KUPUJE 


folaverg Mojżesz zgubił 
paszport rosyjski, wy 
25 


eriny Lubowej-Lewickiej, 


| 


mu 


1148—8 
teoa zza zza 


zi. 


Seweryn Wichalowski 


melodeklamącja „Karnawał polski“, 
u UKRANSKICH artystów pod kier. prof. Jerzego Gajewskiego, pai Cam ar a 


PAPE BACHOWA 


kuszerka M. Nowakow= 


|) 
i8 ską ul „Dzielna M 34 
przyjmuje od 9—113—6 
fet 

k 


ro męzkię długie o» 
azyjnie do sprzęda- 
nia. 
Baruch, od 2 do 5. —2 


rawcpwa z astatniemi 
modelami paryskiemi 
poszukuje szycia w do- 
Zgłosić się; Krótka 6'a, sub „Izraelitka”. 310-2 
npuję meble garderobę, 

bieliznę, futra, dywa 
ny, maszyny do ezycia* 
Płącę najlepiej. 
rajch, Benedykta N 19, 


łba inteligentny czło- 
|W wiek, z średniem wy- 


ny z pracą w domu eks 


a 


Poniedziałak 31 stycznia 1921 r. 


skich, okazalo sią jednakże, że i 
ten pomysł jest niewykonalny, 
gdyż słachacze gniworsytotów au- 
strjackich są nikamożni i poświę- 
eają się panse wśród bardzo teud- 
nych warunków materjalnych. Wo- 
bec tego mają koszta realizącji 
wspomnianego daru ponieść poza- 
krajowi słnchącze, którzy podabno 
rozporządzają po części znaczne- 
mi sumami pieniężnemi. 


Deszcz tysiącmarkówek. 


Z Kłajpedy donoszą o niezwykłem 
i dotychczas niewyjaśnionem ziawisku, 
Wiatr, ALE dął mocno ad strony wschod- 
niej, przywiał wielką ilość banknotów 
tysiącmarkowych. Banknoty wirowały 
w powietzzu, paczem zwolna opadały 
na ulicę, Przechodnie zaskoczeni tym 
deszczem tysir aarkówek — zbierali je 
rzecz prosta—skwapliwie i kiedy zjawi- 
ła się policja, niewiele już pozostało z 
tego bezpańskiego skarbu, Dotychczas 
nie znaleziono żadnego tłumaczenia 
dla tego fenomenu., Istnieje jednak 
przypuszczenie, że ktoś ukrył w wydrą- 
żeniu słupa tramwaju elektrycznego pie- 
niądze, pochodzące z nieczystego źró- 
dła i że burza wydobyła na światło 
dzienne banknoty z tej kryjówki. 


Roboty przymusowe dla paskarzy 
w Czechach. 


Opracowany przez rząd czeski 
projekt ustąwy 0 robotach przymu- 
sowych dlą paskarzy i lichwiarzy 
żywnościawych postanąwia między 
innemi, eo następuje: 

Osadzeni paskarze będą używani 
do agólnie pożytecznych robót, np. 
do ezyszezenia i regulacji ulio, bu- 
dynków publicznych, do celów trans: 
portowych, regulacji rzek, budowy 
kolei i wodosiągów itp. 

W razie, gdyby takich robót nie 
było, to paskarze będą mogli byś 
używani do robót w przedsiębior- 
stwach prywatnych, które wskazane 
będą przez zministerjum robót pu- 
blicznych. 

Paskarze nie będą otrzymywali 
wynagrodzenia za swoją pracą, To- 
dziny ich jednak—w razie, jeżeli nie 
będą posiadały majątku otrzymywać 
będą zapomogi. 

Wynagrodzenie za pracę paska- 
rzy będzia oddawane administracji 
gądawej. Przy przydziale roboty będą 
uwzględniane siły skazanego paska- 
rzą. Paskarz, skazany za cięższe 


- W I O nb 


eatru: U. Sadkowskiej, 


— m M 


w Pińsku. 
Piotrkowska X 28, 


prywatnym, Oferty 
dany w Łodzi, 


nn r 


„po A MA 


Wajn- 


175—53|wyd, w Łodzi. 


R. Gierasieński 


jako Apotłlon OChamilesko, 
resisior i deklamator. 


eJanuqzewskiejsCzjewskiej, 
O. Lewic- S.l5 w. 


"oplowicz Moszek zgub. 
i dowód osobisty, wyd. 
w Opocznie, oraz kartę 
powołania 1892 r, 54—3 


elo Jojne zgubił pa- 
(A szport niemiecki, 


lany w Łodzi.  314—3 |blizko Łodzi poszuki- 

eee Maksymiljan wane do kupna. Oferty 
zgubił paszport nie- 

mieoki, wydany w Łodzi. 

Noo Konstanty zgu- 
bił paszport niemiecki, 

279—5 


gerwolenę Nordea u: 
ł wykąż osobisty, > 7 
wyd, w Lesznie, mial DP, Lewkowicz 


gwider Tia zgubiła pasz: | 


przestępstwa, będzie zmuszony także 
wykonywać cięższe roboty. Skazani 
na roboty przymisowe będą mazli 
frosić dyrektora o pozwolenie na 
przehywanie poa ogssom pracy we 
własnem mieszkanin, 

Jeśli paskura hea usprawiedli= 
wienia nie stawi sią do roboty, to 
wówezas za każdy daleń aresztu 
|ezy mu siq tydzień aresztu. Wa- 
rnnkowe skazanie jesk wykluczone, 
o ile nie dotyczy ono osób poniżej 
lat 18-m, 


Psy listonosze, 


Układanie psów polieyjnych do roz- 
noszenia listów nie jest nowością, 
większych miastach niemieckich przed 
wojną pies ułożony nrzez policjanta par 
trolującego; w razie potrzeby zanasił 
do najbliższego posterunku wezwanią 
p pomoc, Londynie zaczęto wpro- 
wadzać stałą psią pocztę w celach po- 
licyjnych. 

Treser psów policji tamtejszej p, l. 
Dixon Trouthack zauważył, iż chłopcy 
roznoszący listy urzo owe. t. zw. gońcy, 
marnotrawią czas z vima dla biegu spraw 
urzędowych. Din zeradzenia zlemu, p. 
T, na próbę ulożył psa rasy doberman 
da odnoszenia listów z komisariatu (di- 
vision) © przy ul. St. James do głównej 
komendy przy New Scotland Yard. Pies 
w torebee, zawieszonej na szyi odnosi 
korespondencje i przynosi adresowaną 
do tegoż komisarjątu. Próba udała się 
w elności, treser układa więc ealą 
serj psów dla użytku innych komisa- 
rjatów, korespondujących z główną Ko 
menda, 

Stwierdzono, iż gdy posłaniec na 

rzebycie pomienionej przestrzeni w obit 
kierafkach zużywąt półtorej godziny 
czasu, pies po tipływie 50 minut już był 
z powrotem, 

Psy układane do przenoszenia ko- 
respondercji mogą być używane tylko 
do jednego i zawsze tęgo samego kursu, 


Eterojd, 


Inż, Rychłowski wygłosił we Lwa: 
wie adczyt a odkrytym przez siebie ete- 
roidzie. Odkrycie to sięga pół wieku 
i znalazło już zastosowanie, istotą jego 
jednak pozostała dotąd tajemnicą, tak 
zresztą, jąk wiele innych zjawisk co- 
dziennie dostrzegąłnych. 

Odkrywca tak mniej więcej określa 
pinis eteroidu: 

teroid jest to emanacja zachawtu- 
jąca się jak energja i jak materja, ma 
właściwości podobne do elektryczności, 
daje się wytwąrzać przez zmiąnę ener- 
gji, przenika szkło, posiada ciężar, Wy- 
woluje zjawiska głosowe, cieplne i świe- 
tlne, wprawia ciała w ruch obrotawy, 
ulega wpływowi si! magnetycznych, roze 
prasza się w sferze odiiia, 


m mw 


nap, E, Bodo i 


o godz, 


brylanty, złoto, srebra | 


d,. perły oraz stare zęby 
_gjfłacę najlepiej 1 prozę, 
|się przekonac, Konstan 


tynowska 7, prawa ofic., 
I piętro, £. Milich. 
50—20 


wy- 


do admin. „Głosu* sub 
„Letnisko“ 
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werneryczn2a 


Konstantynowska 12. 


pedycyjnym  poszuxuja opt niemiecki, wyd, gd $—! 1986 — 8, Panie ed 
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su’ sy ło ozto- | ree z 
Magistrat m. Łodzi wie,  ” Y a92=2 Turim Zolja zgubiła pa-| Dr, Eugerja 
~- | | szport niemiecki, 


SEE CYT ZWIERA ZANA 


661.4. 


bę, bieliznę, plac 
piej. Benedykta 3 
parter, FęRznyk 12—30 
4, kqeble z sypialnega, yy. 
M. M stołowero, szaty, Wi 
otomanę. leżankę, tuale» 
te, lustra, 
lóżecuko dziecinne sprae 
dam, Piotrkowska NM 233 
m. $ 203—46 
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Redakter i wydawca Wanda Sąchsowa 


TAER pakoł sprze- dany w: Łodzi. 
„ Piotrkowska 150] — - a) 
A k dał! asada Snisław zgubił» Choroby kobiece i 
tymcznsowy dowód o- 


ul grafów Warsznwie, Bize= 
Piotrkowska 189 m, 14, |718ka 9, Król, 


wyd, w Łodzi, 
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Gimnazjum 
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250—3 


Związku Steng 


| Bydgeszoz, 


si- Kerer GerSZUWI 
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Dr. med. 
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skład hurtowy 
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| goszczy z piarochemością, lub prayjm. od 2R 1 6—8 w, 
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43.3, Wenerycznen kobiet. 
27| Piotrkowska 121. 03-1 


Letnisko 


Dr. |. Silberstrom 


ielona 11 (rógZachodniej 


Usuwanie szpecących włosów. 


Przyjmuje: od 1—3 i 4—8 wiatr. 
Niedziela ód 0—1. Panie 0d4—5 


Dr. Ludwik FALK 


|Choroby skórnę i wenes 
ryczne 


- 


Matarjał do krycja 
dachów i wszelkich 
izolacji 
ogniotrwałyi niewymagający naprawy w 


Polska Spółka Dostaw Budowlanych 
„Budopol“ w Krakowie, 


Jenevalna Reprezentacja nab. Konyresówkę 


Dom Handlowy A. GANTZ, 
WARSZAWA, Złota 26. Tel. 228-67. 
Dział materjałów hudJowianych 


Alfred Paul QOesterreicher 
Wiedeń — Lipsk — Budapeszt 
Centrala na Polskę: 

Telefon, 192-53. 


Współwłaściejel firmy Józef Holcer | 
polega ze składu wszelkie zioła lecznicze, 
chamikalja wszęlk. rodzaju. towary apteczne 


— Dalelni przedstawiciele poszukiwani. — 


Turboagregat 


300 kw. 8000 yolt 12 atm. A. E. G. z kon- 
densatorem do nabycia w Binrze Technicznem 
„Watt“, inż, M. Abramson, Łódź, Dzielna 10, 


AARS M 


BO 


Inż, Rychłowski popiera powyższe 
określenia szeregiem ciekawych do- 
świadczeń na przyrządach: Jeden z przy- 
rządów 'sklnqa sle ze szklanej bańki z 
wewnątrz uwieszonym cienkim platkiem 
aluminium. Przy przykładaniu i odej- 
mowaniu ręki od bańki, płatek wykonu- 
je ruch waladlowy, coby świadczyło o 
istnieniu jakichs sił przyciągających. 

Drugi przprząd, to bańka szklaną 
na żelaznej podstawie. Za dotknięciem 
ręki, w bańce zapala sje zielonawo-nie- 
hieskie światło, 

Z pomocą innych przyrządów osia» 
guęlo się doświadczenią tem dziwne, że 
otrzymywany eteroid wywoluje zjąwi- 
ską raz materjalne, to znów energe: 
tyczne, 

Etaroid nie jest ani prądem, ani ga 
zem. Prąd eterojdu wypiywa z rurki 
niejako jak prąd płynącego powietrzu 
i może być rozprowadzony przewođami 
metalowymi, nie jest więc gazem, a wir- 
ściwości jego mie wskazują, żeby byl 
prądem, 

Eterojd może mieć niesłychane zng» 
czenie w lecznictwie i przemyśle, 


Zamknięcie więzienia. 


W m. Peoria w stąpie Illinois w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pól- 
nocnej więzienie poprawcze, istniejące 
tam od lat czterdziestu, zostało zam- 
knięte, 

Przyczyną tego rzadka obserwowa- 
nego objawu była wprowadzenie w Sta: 
nach wstrzemiężliwaści powszechnej w 
używaniu napojów alkoholowych. Ze 
zniknięciem wódki ustały zbrodnie i bój- 
ki, Gmach więzienny będzie oddany 
instytucji dobroczynności miejskiej, 


Londyn—Kopenhaga w 6 godzin. 


Aby przebyć drogę z Londynu do 
Kopenhagi zebą stracić w warunkach 
normalnych kilka dni czasu. Dopiero te- 
chnika lotnicza zdołała zmniejszyć tę 
Pete, gdyż wystarczy zaledwie kil- 
a godzin, aby z Londynu przenieść się 
dą Kopenhagi, Przekonał nas o tem 
dzielny porucznik Vanghan Foroler, któ- 


ry doge tę przebył w 6 godzią i 5 


minu 
Smutna statystyka. 


„Czerwony Krzyż* amerykań- 
ski ogłosił świeżo bolesną statya: 
tyke, z której wynika, że wojna 
osierociła zgórą 12 miljonów dzie- 
ci, Wszystkie te sieroty wojenne 
przez całe życia  zapamiętają 
wspomnienie tych krwawych lat, 
a w duszach ich żyć będzie nie- 
nawiść do tych, który rozpetal: 
straszną zawierychę wojenną. 


lissa ata = 
Morderca sketch Yarasa orza m 


Pooz. o g. 4 pp. 18.30 w, 


J, Karwicz, |a| 


Dram. operet- 
ka w 5 akt. 


niedoścignionej jakości 


Polonit" 


ciągu 10 lat poleca 


Warszawa, ul. Da- 
niłowiczowską XM 6. 
Adr. tel, „A po”. 


i towary kolonialne, 


195—3 


Drobne: 3 Mk, 24 wyrsz, najmniej 30 M. 
desłane: przed tekstem 30 Mk., w tekście 


* W drukarni „Głosu Polekiego* Piotrkowska 86 


